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Wiadomości zagraniczne.

G  r e c y a.
Ostatni num er  gazety politycznej miasta M o­

nachium udziela obszernego i dokładnego op i­
su uroczystości, odbytych dnia i .  Czerwca w ro­
cznicę urodzin  Króla Nauplii. Zakończył je 
wieczorem wspoinniony już m an e w r ,  przed­
stawiający bitwę morską pod Samos. Tureckie  
okręty były rzeczywiście ie ,  które w tej bitwie 
zabrano i całe widowisko naśladowało jak najdo­
skonalej rzeczywistość zdarzenia. Gdy przy 
końcu manewru uchodzący okręt turecki przez 
Grander (podpalczy statek) grecki zapalony zo­
stał, wzniosły się jednozgodne i stokrotne okrzy­
ki: „ N ie c h  żyje Król 1“  — Z  zadowoleniem 
(wyraża ta gazeta) dołączamy do tych pociesza­
jących wiadomości, że wszystkie wieści o nie- 
spokojności i zaburzeniach w G recyi,  rozsie- 
^?ane przez różne gazety, zupełnie  są płonne. 
Wedle wiarogodnych doniesień panuje w Gre- 
C5U wszędzie błogi pokój i porządek; tylko w tu- 

.ckiem mieście Arta dopuszczali się Klefty, 
j et2ywszy i zdobywszy to miasto, rozmaitych 
ŁezPrawi . gig t0 £adnej niema styczności z spra­
wami Grecyi ani nie przyszło wcale do utarczki 
ra 'ędzy wojskiem bawarskiem i tymi Kleftami.

Odebraliśmy oraz wiadomość, ze względem 
Wyboru przyszłej stolicy N, P an  nie uczynił do»

tąd pewnego postanowienia. Życzenia ogó łu  
oMuuwdiie na / i ie n y i  aić nnasio io w  tviclu
względach niestosowne w tym celu 5 trzebaby 
było wielkie łożyć koszta na uprzątnienie gru ­
zów , a przy napaści mogłoby ono  łatwo być 
odcięte; trzebaby więc w każdym razie N ow e 
A ten y  budować, bliżej portu M unichia. I n n i  
podali Korynt i przytoczyli na to następujące 
przyczyny: Korynt leży bardziej w środku kra­
ju  i na samym wielkim trakcie handlowym, wio­
dącym do l s tm u ;  położenie K o ry n tu ,  n ie ró ­
wnie zdrowsze od położenia A ten  i — na  co  
najbardziej uważać należy —- korona wiele tu  
ma własnych gruntów, któreby mogła sprzedać 
chęć budowania mającym, kiedy przeciwnie 
w A tenach  grunta do założenia rezydencyi po­
trzebne samaby musiała kupnem  nabyć.

A  u s t r  y a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  aó. Lipca;

Podpułkownik Prokesch wypłynął z Alexan«i 
dryi i udał się do Sm yrny , skąd przybędzie do 
Stambułu, dla porozumienia się z władzami tu- 
reckiemi względem posłannictwa swego do  
Egiptu.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 27. Lipca.

Karolistyczne gazety w południow ych pro- 
wincyach korzystając z ukazania się cholery  
pa fregacie „Melpomene‘% rozsiewają nifr»
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e p o k o j n o ś ć  i z n i e c h ę c e n i e  m i ę d z y  p o sp ó l -  
s i w en i .

G a z e t t e  d o n o s i :  „ Z e  s t r o n y  X : ę ź n e j  B e r ­
ry  wy jdz i e  w k ró t c e  p r u t t s i a c y a  p r z ec i w  zdra-  
d z i e c t w o m ,  za p o m o c ą  k tó ry ch  ją u j ę to ,  o r a z  
p r z e c i w  s a m o w o l n e m u  jej u w i ę z i e n i u  i w sz y ­
s tk im  m ę c z a r n i o m ,  k t ó r ych  p o d c z a s  t e go  d o ­
z n a w a ł a .

M o n i t o r  dz i s i e j s zy  n i e  z aw ie r a  ż a d n e g o  
u r z ę d o w e g o  d o n i e s i e n i a .  W i ę c  o u ł a s k a ­
w i e n i u  w ię ź n ió w  p o l i t y c z n y c h  an i  myś l eć .  
P r z e c i w n i e  z d o n i e s i o n y c h  p r z y a r e s z t o w a ń  
w n i o s  kować  wy pad a ,  iź z am ia r em  jes t  r z ą d u  b a r ­
dz i e j  p r z e p e ł n i ć  w i ę z i e n i a ,  n i ż  je w y p r ó ż n i a ć .

G a z e t t e  d e  F r a n ę e  p o w i a d a :  „ C o  o b e ­
c n i e  s ię d z i e j e ,  uw ag i  g o d n ą  z m i a n ą  for i n  
k o n s t y t u c y j n y c h  od  lat 20 i s t n i e j ą c y c h .  Gwar -  
d y ą  n a r o d o w ą  p a ry z k ą  80,000 ł udz i  l i c zącą ,  
u z n a w a j ą  za w ła dz ę  p o l i t y c z n ą ,  k i edy  M i n i  
s t e r y u m  p r z e d  n i ą  k a p i t u lu j e ;  p o n i e w a ż  u ro -  
c z y s t o ść  d n i  L i p c o w y c h  co rok  s i ę  ma  o d b y ­
w a ć ,  i gw a rd y a  n a r ó d ,  p r z e z  Kró la  n a t e n c z a s  
b y w a  p r z e g l ą d y w a n ą ,  r z e c z ą  j es t  j a s n ą ,  źe co  
ro k  r az  p r z y n a j m n i e j  u z b r o j o n y  lud  p a r yz k i  na 
p o s t a n o w i e n i a  p o l i t y c z n e  s t a n o w c z y  wp ływ  
w y w i e r a ć  b ęd z i e .  T a k i m  s p o s o b e m  pows t a j e  
n o w y  kształ t  r z ą d u ,  p r z y w o d z ą c y  n a m  o s  p a ­
m i ę ć  M a r c o w e  p o l a  d y n a s t y i  M e r o w i n g ó w .  
P o c z y t u j e m y  f o r m ę  tę za l e p s zą  o d  i n o n o p o -

i f o n s c R w e i    — ó " - .

a b y  wszy scy  g w ar d z i ś c i  n a r o d o w i  w F r a n c y  i 
t e g o  p r a w a  u ż y w a l i ,  bo  n i e  p o j m u j e m y  w c a ­
l e ,  d la  c ż e g o b y  j e d y n i e  t y lko  g w a r d y a  n a r o t  
d o w a  p a ry zk a  t y m  p r z y w i l e j e m  roiala  być  o b ­
d a r z o n a , a b y  F r a n c y ą  r e p r e z e n t o w a ć , n i e  b ę d ą c  
d o  tego p r z e z  kraj. ca ły  u p o w a ż n i o n ą .  W i ę c  
k o n i e c z n o ś ć  o g ó l n y c h  w y b o r ó w ,  w k tó rycb -  
b y  u d z i a ł  m i e l i  wszyscy  g w ar dz i ś c i  n a r o d o w i  
F r a n c y i ,  wy n ik a  ze  z w y c z a j u  ro c z n e j  u r o c z y ­
s to śc i  L i p c o w e j . ”  —  W  i n n y m  a r t y ku l e  w y ­
r a ża  taż g a z e t a :  „ G w a r d y a  n a r o d o w a  m o ż e ,
k i e d y  ch c e ,  n i e s z c z ę ś c i o m  F r a n c y i  o s t a t e czn y  
p o ł o ż y ć  k o n i e c ,  ż ą d a j ą c  n a  p r z e g l ą d z i e  o d  
K  r.óla,  ab y  j ą  p r z y p u s z c z o n o  d o  ko l eg ió w  
wyborczych .®

D z i e n n i k  R e n o v a  t e n  r p i s ze :  „ M a r s z a ł e k  
E o u r m o n t  p r z y b y ł  d .  20. C z e rw c a  d o  g ł ó w n e j  
k w a t e r y  Doif t  Mi guel a*  k tó r y  pr zy j ą ł  g o  n a d e r  
u p r z e j m i e  i z a r az  b l i sko  g o d z i n ę  s a m ńa  s a m  
z  n i m  ro z m a w i a ł .  W k r ó t c e  p o t e m  P a n  Bar- 
b a c e n a  zos t a ł  m i a n o w a n y  M i n i s t r e m  w o j n y ,  a 
M a r sz a ł ek  o t r z y m a ł  n a c z e l n e  d o w ó d z t w o  w o j ­
ska  z  n i e o g r a n i c z o n e m  p e ł n o m o c n i c t w e m .  G e ­
n e r a ł  C lo u e t  wy j ech a ł  do  A lg a rb i i  na  o b j ęc i e  
t a m  d o w ó d z t w a .  W i a d o m o ś ć  o p r z y b y c i u  
B o u r m o n t a  p r ze r az i ł a  m ie sz ka ń có w  w O p o r t o ,  
i z a j ę to  s i ę  już s p r o w a d z a n i e m  na jk o s z to w n ie j ­
s zy  cli spr zę tów  D o m P e d r a  n a  ok rę t  ang i e l sk i . ”

Ma r sza ł ek  G e r a r d  o b i ą ł  d o w ó d z t w o  woj ska 
o b o z u j ą c e g o  pod  M a u b e u g e  i St.  O rn e r .  W o j ­
sko to r oze j dz i e  s i ę  d n i a  15. P aź d z i e rn ik a  do  
s w o ic h  s t anowi sk .

Z a p e w n i a j ą ,  i i  w l i czbie  P a n i e n ,  k tó r e  m i a ­
s to  P a r y ż  w ro c z n i c ę  dn i  l i p c o w y ch  w y p o s a ż y ­
ło  , zn a j d u j e  s i ę  t akże  m ł o d a  ży dó w k a .

W e d ł u g  d z i e nn i k a  T t t n p s  u l ica D e  la pa ix  
w  Pa ry żu  o t r z y m a  z n o w u  na zw i sk o  r u e  N a p o ­
l e o n ,

K o n s t y t u c y o n i s t a  u r r r eśc i ł  d łu g i e  p i ­
s m o  P a n a  A r a g o  w z g l ę d e m  wystawić  s i ę  m a j ą ­
cyc h  w a r o w n i  oko ło  P a ry ża .  U s i ł u j e  dowieść ,  
iż w a r o w n i e  te  g ó ru j ą  n ad  ca ł e m mi a s t em  , i ź e  
n i e m a  ża d n e j  c zęśc i  j e go ,  do  k tó r e j b y  n i e  m o ­
żn a  z n i ch  r zucać  b o m b  i g r a n a t ów .

M  e s s a  g e  r  p i s ze  : „ Z a c h o d z ą  j uż  s p o r y  m i ę ­
d zy  G e n e r a ł e m  B o n e t  i M i n i s t e r y um  o p e ł n o ­
m o c n i c t w o  K o m m i s s y i , k tór a  ma  być  w y s i a n ą  
d o  A l g i e r u .  G e n e r a ł  B o n e t  n i e  c hc e  się tain 
u d a ć ,  jeźli n i e  o t r z y m a  na jwyższe j  w ł a d z y ,  to 
j e s t :  chce  być  G u b e r n a t o r e m  A l g i e r u .  I n n i  
c z ło nk ow ie  K o m m i s s y i  ż ąd a j ą  także w p ie rw e j  
o z n a c z e n i a  sw o ic h  p r a w  i p r e r o g a t y w ,  n i m  
p r z e d s i ę w e z m ą  p o d r ó ż . "

P a n L a f f i t t e  z a p o z w a ł  X i ę ż n ę  R o v i g o  o 6000  
f r a n k ó w ,  k tó r e  w roku  1819.  o d  n i e g o  p o ż y ­
c z y ł a ,  a o  k tóre  s i ę  od  ro k u  1830.  n a p r ó ź n o  
u p o m i n a ł .

W  czdsie  p o s t aw i en i a  s t a t uy  N a p o l e o n a  n a  
k o l u m n i e  V e n d o m e  zd a rz y ł  s i ę  z a b a w n y  w y ­
padek .  R o b o t n i c y  s t awia j ąc  r z e c z o n ą  s t a tuę ,  
spos t r zeg l i  na  p ł ó t n i e ,  k tó r e m  jest  z a s ł o n io n a ,  
p a p i e r  p r zy p i ę t y  szpi lką .  M n i e m a n o ,  iż to b ę ­
d ą  w ie r s ze  na  p o c h w a ł ę  N a p o l e o n a ,  lecz  miał  
t yIko n a p i s a n e  s ł owa  : „ Ż a d n y c h  o d d z i e l n y c h  
w a r o w n i ! w

G e n e r a ł  So l i gnac  b awiąc  w  L o n d y n i e  mia ł  
ki lka r o z m ó w  z X i ę c i e m  T a l l e j r a n d e m  i n i e -  
k tó r e m i  c z ł o n k a m i  M i n i s t e r y u m  ańgielskiegcK 
M a  o n  ogłos ić  d r u k i e m  p o w o d y ,  k t ó r e  sk łon i ł y  
g o  do  o d d a l e n i a  s i ę  z O p o r t o .

R z ą d  zaw'ar l  uk ł ad  z w ła śc i c i e l ami  ki lku s t a­
t k ó w ' p a r o w y c h - o  s p r o w a d z e n i e  1,500,000 b o m b  
i kul z ( . h a lons  su r  S a o n e  do  wyspy  Barbe, :  n i e ­
da l eko  L u g d u n u .  B o m b y  te i ku le  są p r ze z na -  
c z o n e  do  s za ńcó w,  o t acza j ących  mia s to  L u g d u h .

Z  d n i a  2 8. L  rp  ć a.
J o u r r t a l  d e  P a r i s  d o n o s i :  „ P o l i c y a

w n o c y  p r z e s z ł e j  o d k ry ł a  na u l i cy  T r z e c h  ko ­
r o n  u n i e j a k i e g o  P e r a r d e l  uk ry ty  sk ł ad  amu- .  
n i c y i  i b r o n i  i p ró cz  t ego  j e s z cz e  g o r ą c ą  f o r ­
m ę  d o  l an i a  ku l ,  w k tór e j  n a r a z  d w a d z i e ś c i a  
kul  o d l e w a ć  m o ż n a ;  t u d z i e ż  d w i e  s k r z y n i e  
ż ś w i e ż y m  p r o c h e m ,  w m a ł y c h  pa czk ach ,  
n i e z m i e r n ą  i losc-ołnwi-u,  p r z e z n a c z o n e g o  d o  
o d l e w a n i a  n o w y c h  kul.  P e r a r d e l  zo s t a ł  n a ­
t y c h m i a s t  p r z y a r e s z t o w a n y , ”
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Z  d n i a  30.  L i p c a .
U r o c z y s t o ś ć  t rz ec i ego  dnia L i p c o w e g o  prze­

sz ła tak i e  spo ko jn i e .  Była  ona.  pra wdz iwie  
uroczys to śc ią  l u d u ,  n i e  podająca j ednak wie-  
Je p r z e d m i o t ó w ,  któreby s i ę  s z c z e g ó l n i e  o d ­
znaczać  miały ,  W  o gó ln o ś c i  miała ona  na ­
turalnie  t e n ż e  sam charakter ,  jak w u p ły n io -  
by ch  latach.  Szukać tylko wyp ada  różn icy  
w m n i e j s z y m ,  lub w iększym udz ia l e  narodu.  
W  tym w zg lę d z i e  jednak przewyższa  t e g o r o ­
czna uroczysto ść  L i p c o w a  w szy s tk i e ,  które  
k ie d yk o lw ie k ,  na we t  za czasów Cesarstwa,  
były  dane.  Nat łok Judzi ws z ęd z i e  był  n i e ­
z m i e r n y ,  a okrzyki  radości  n i e  ustawały ani  
ba m o m en t .  W sz ys tk i e  teatra by ły  przepe ł  
n io n e ,  ró w ni e  jak i rusztowan ia ,  wys t aw ion e  
dla zabawy  pospó ls twa  przez ćw ic ze n i a  g i ­
mn a s t y cz n e  na polach El i ze j ski ch ,  R y b o ł o s i w o  
D a S ek wa n ie  uda ło  s ię jak najlepiej .  P a w i lo n  
dla S ęd z i ó w  walki i i n n y ch  władz gu s t o wn ie  
by ł  p r z y o z d c b io n y .  Z w y c i ę s t w o  odn ios ła  
partya b ł ę k i t n a ;  wszystki ch wa łczących  w e ­
z w a n o  po tem na suty obiad,  który w y p r a w i o ­
n o  na pok ładz i e  okrętu l i n i o w e g o  „Mias to  
P a r y i “ , trójkolorowerni  l ampami  w ie c z o r e m  
okazal e  o ś w i e c o n e g o .  R ó w n i e  wspan ia l e  i lu­
m i n o w a n e  by ły  pola  E l i z e j s k i e ,  i rozmai te  
orkiestry tamże .  M ia n o w ic i e  przedstawiał  
widok pól  E l i z e j sk i ch  dla gir land z l amp ko­
l o r o w y c h ,  ł ą czą c ych  o d d z i e l n e  d r z e w a ,  oraz  
z przyczyny  p r z e p y s z n e g o  o ś w ie c e n i a  p o d ­
stawy o b e l i s k u ,  i s totnie czarującą s c e n ę .  —  
IV mieśc i e  wszystk ie  du my  p u b l i c z ne  i w i ę ­
ksza c zę ść  prywatnych rzęsiatem jaśniały  
Światłem. J e d y n ą  s z c z e g ó ł o w ą  uroczystośc ią  
dnia t ego  by ło  za ło ż e n i e  lu m  en ia  w ę g i e l n e ­
go  dla "Ant rpo lów ,  ga lery i  minera log i czn e j  
w jardin des  planie* i n o w e g o  mos tu nad  S e ­
kwaną.  Król  z w ie d za ł  wszystki e  te miejsca  
> przejeżdżał  przez  kilka ul ic  stol icy ,  t łumami  
ludzi  rad osnych  prz ep ro w a dz on y .  S y n o w i e  
j e g o ,  Ma rsza łkowi e  i Mini s t rowie  towarzy ­
szyl i  mu.  —  Szczyt  niejako i koronę  ur ocz y ­
stości  s ta no wi ł  wspaniały  bal,  dany  przez  P re­
fekta Sekwany  parom n o w o ż e ń c ó w ,  Kró l e ­
stwu,  najdostojni ejszej  rodz in i e  i c e ln i e j s z ym  
drz'ędoikom.  P r ze sz ło  3ooo  goś c i  by ło  tana 
O p r o s z o n y c h , a o  godz .  2. w nocy  j e s zc ze  
!?8' ę d z i e  na jwiększe  p an o w a ło  życ i e .  —  —

_ak w ięc  uroczysto ść  dni  L i p c o w y c h  zakoń-  
jen** 8‘1 *iu Po v m e c hnej radości  i za spoko-

. ^ walają p o w s z e c h n ie ,  że  posąg  N a p o l e o n a  
] , e "» na prawą s t ronę  p o ch y lo n y .  N i e  wia-  

’ czy  to w ina rzeźbiarza ,  czy  też r o b o ­
tników,  którzy posąg  na k o l um nie  prz ym o co  
^ aH. Na t io na l  pi s ze ,  źe  P rez es  I zby  Parów  
Baron  P a 6 q u ie r ,  który onegdaj  z okna g m a ­

chu  Kance laryi  o d s ł o n i e n i e  posągu  N a p o ­
l e o n a  poklask iwan iem pozdrawia ł  n i ezm ier -  
n e n i ,  jest t ymże  sam ym  J e g o m o ś c i ą ,  który 
będąc  urzędn ik i em po l i cy jnym prowizory jne -  
g o  rządu w 1314. r ,  podp isa ł  rozkaz,  aby p o ­
sąg ten zd jęto .

D w a n a śc i e  s ł u p ó w ,  otaczających k o lu m n ę  
V e n d o m e ,  stały s ię podczas  i lutninacyi  w c z o ­
rajszej pastwą p ło m ie n i .

N a t i o n a l  d o sz ed ł  przez  następującą ra­
c h u b ę ,  ż e  wczoraj  87,000 gwardzi s tów  naro­
d o w y c h  przec iw  Syst ematowi  rz ą d o w e m u  pro ­
t e s towało .  Gwardya Paryża i obrębu  stol icy  
l i czy  100,000 l u d z i ; przy rewi i  on egdaj sze j  
n ie  było  jednak nad  25,000 (?) ,  z tych p o ł o ­
wa krzyczała;  „P r ec z  z tw i e r d z a m i !“ podczas  
kiedy druga po ło w a  przez  m i l c z e n i e  swoje  
protes towała.  Pozos ta j e  w ięc  takim sp os o ­
b em  dla sy st ematu rządu l e d w o  j edna o sma ,  
która s i ę  albo 7. t ch órz ów ,  a lbo  z u rz ęd n ik ów  
składa.

T r i b u n e  uwa ża :  „Okrzyk i  „ P r e c z  z ba- 
s t y l i a m i ! “  dały s i ę  s ł y sz eć  m i a n o w i c i e  w 
4 » 5*i 6-i  JO-i I i -  • 12. l e g i o n i e ,  a l e g i o n y ,  
które tych okrzyków n i e  w y d a w a ł y ,  s ł a ły  
w p o n u r e m  mi l c zen iu .  Przyz na je  oraz  ta 
g a z e t a ,  ź e  o s ob y  p r y w a tn e ,  wo ła jące  „P r e c z  
z tw ierdzami  J “  przez  o so b y  je o taczające  
gw ał t em do  mi l czen ia  zostały p r z y w i e d z i o n e  
i z e l ż o ne ,  przypisuje  j ednak ten u cz yn ek  a g en ­
tom po l i cy jny m i zgrai  150 do  2 0 0  płatnych  
po l i cyantów,  prz ebranych  jako robotn i cy ,  któ­
rzy Króla podczas  przejażdżek j e g o  c iąg ło  
wśród  ok rzyków:  „ N i e c h  ży je  K r o l l  “  p r z e ­
prowadzal i .  “

{ Z  Gazet  F r a n k f )  —  Ok rzyk:  a bas les f o r t s !  
dnia ag. n i e  był  tak ż yw y  i p o w s z e c h n y ,  jak 
cz ę ść  gaz e t  o p p o z y c y jn y c h  t w ie r d z i ; s ł y sz a n o  
go  j ednak z rozmai tych  stron i z ust w ie lu  
oby w ate l i .  P o n i e w a ż  teraźniejsze Min i s t e -  
ryum projekt tego o s zań cow an i a  poda ło  i on e -  
go  bronić  chce  na przyszł ej  se s sy i  I z b y ,  przy ­
sz ło  Kró lowi  o n egd aj  w ie czo rem  na myś l ,  iż­
by było  naj l epi ej ,  pr zed s i ęw z i ąść  w g a b in e ­
c ie  nie jak ie  o d m i a n y ;  bez  og ród ek  w ięc  z a ­
pytał  s i ę  Min i s t rów o ich w tej mier ze  zda n ie .  
Słych ać,  iż o d p o w ie d z i e l i ,  ź e  są g o t ow i  usu ­
nąć  s i ę  od  u r z ę d ó w ,  o w s z e m  ź e  N .  Pana  
nawet  o to upraszają.  W sz a k ż e  j e s zc ze  t egoż  
s a m e g o  w ieczora  don ios ła  poi icya  N .  Panu  
o  n o w y m  sp i sku ,  k n o w a n y m  przez  R ep ub l i ­
kanów.  Odtąd Król  p os ta n o w i ł ,  »  niczetn  
nie  ustąpić.  M in i s t e ry um  w ię c  zos tan i e  n i er  
o d m i e n i o n e .

21 u c z n i ó w  s z k o ł y  p o l i t e c h n i c z n e j  z p r z y ­
cz y n y  u d z i a ł u  i c h  w B p i s k a c b ,  podczas  d n i  
L ip co w yc h  k n o w a n yc h ,  o d d a l o n o  z i n s t y t u t u .
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Rozmaite wiadomości.
P s z c z o ł a  p ó ł n o c n a  przy s p o s o b n o ś c i  

O g ło sze n ia  s ło w n ik a  D i e t z m a n n a  „ o  c z t e r e c h  
g ł ó w n y c h  j ę z y k a c h  E u r o p y “  n a r z e k a ,  ź e  j ę ­
zyka  r o s sy j s k ie g o  n i e  u z n a n o  w n i m  także  za 
g ł ó w n y .  R o z u m i e  a l b o w i e m  ta g a z e t a  ( z d a ­
n i e m  n a s z e m )  ź e  Rossyan ie  g ł ó w n y m  w  E u ­
r o p i e  m ó w i ę  j ę z y k ie m .

N a  po s i e dz e n iu  są d o w n i c z e m  d e p a r t a m e n ­
tu  Sekwany i M a rn y ,  we F r a n c y i ,  o sk a rż ono  
p e w n e g o  o sześć ro zmai tych  przes tęps tw.
Z  p o w o d u  p ie rwszego  u w o l n i o n o  g o ,  ale za 
d r u g ie  skazano  na 2o le tn ią  robotę .  W  t rze ­
c im proce s ie  skazano  go n a  ąo letnią  robotę,  
a  w czwar tym i p i ą tym na śmie rć .  Szósty 
najważn ie j szy  p roce s  n ie  jest j e szcze rozstrzy-  
g n i o n y .  P y t am y się więc,  co m o ż e  t en cz ło ­
wiek j e szcze  w szós tym proces ie  zyskać lub  
s t r a c ić ,  k iedy już  na  śmie rć  s k a za n y?  Z a p e ­
w n e  roczn ik i  p r aw ni c ze  n ic  p o d o b n e g o  d o ­
t ąd n ie  wystawiały.

P e w i e n  u cz on y  z r ob i ł  so b i e  r az  ro z r y w k ę  
i  obl iczył ,  ile jest  na z i emi  języków,  k tó remi  
m ó w i m y  i r o z u m i e m y  się.  P o k a z a ł o  s i ę ,  źe 
j e s t  p rzesz ło  3000 j ę zyk ów .  T u  uczony  ów 
z a d a ł  so b i e  z n o w u  tyle p r a c y ,  źe  s łowo  k o- 
k i e t a ,  zebrawszy  w tych wszystkich j ę z y ­
kac h ,  zb ió r  t en m o z o ln y  da ro wał  żo n i e  swo ­
jej  na im i e n in y .  Co  za d z i w n e  n ie raz  mają 
p o m y s ł y  u cz en i !

D nia  10. Czerwca  l ew na s ro ź o n y  wybiegł  
Z me naż ery i  Królewskiej  w Bruxel l i ,  p rzez  n ie ­
os t rożność  s t róża ,  k tóry n ie  za mk ną ł  dobrze  
d rzwi  j ego klatki. W pa d ł s zy  do  mias ta ,  na  
p ie rwsze j  ulicy zwierz ten s tanął  nagle,  jak wry­
ty p r zed  cz łowiek iem,  który na  n ie go  os t rym 
spoglądał  ok iem,  nareszcie  zbl iżył  się i położył  
p r zy  jego  nog ach .  Cóż to  był  za cz łowiek?
M e n t o r  tygrysów i lw ów ,  P a n  M a r t i n ,  p rzy­
by ły  dnia p o pr zed n ie go  do  stolicy belgi jskiej ;  
p o z n a ł  o n  swego  d aw ne go  wy chowańca  Lewia-  
t a n a ,  którego sp rzedał  na j armarku frankfort-  
skim.  P .  Mart in  odprowadz i ł  swego  s t rasznego 
T e l e m a k a  do  klatki z największem zado wo le ­
n i e m  mieszkańców miasta.  
,BB® a a != !!^ s 5 5 = 5 s a H a s a H a s i 

O B W I E S Z C Z E N I E .
G r u n t  na  N o w e m  mieście p rzy  ul icy M ł y ń ­

skiej  p o ło ż o n y ,  l iczbą losową 45. oznaczony,
76 p rę tów i 107 s tóp miary kwadratowej  p o w i e ­
r zc hn i  ma jący ,  sp rzedanym być m a

d n i a  22 .  S i e r p n i a  r. b.  Groch . .
o  godzinie n t e j  przed południem drogą publi- Kcpa słomy 
f z n e j  l icytacyi ty sal i  sessyonalnej  Magis t r atu Cetnar siana

w ratuszu z tym ob ow iązk iem,  aby  n a  n im  
w przeciągu roku d o m  murowan-y o j e d n e m  p i ę ­
t rze wybudować.

Chę ć  kupna mający,  którzy kaucyą w s u m m ie  
50 Tal.  z łożyć g o t ow i ,  zechcą się w tym te rmi ­
n ie  stawić i z swojem po da n ie m  zgłos ić ;  naj ­
więcej  dający zas p r zyderzen ia  spodz iewać się 
może,  skoro zezwolenie wyższej  władzy nas tąpi .

P o z n a ń ,  dn ia  24. L ipca  1833.
 ̂ M a g i s t r a t .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Gospodars two  we wsi Jeżyce  do Kamelaryi  

poznańskie j  należącej ,  pod l iczbą 42 po ło żo ne ,  
Gabrye lowi  i Małgorzacie ma łż o n ko m  Buszkę 
na leżące  i na  1021 tal,  o c e n i o ne ,  pub l i czn ie  
najwięcej  da j ą c e m u ,  w t e rminach na 

d z i e ń  27 .  C z e r w c a  r. b.
—  3 1. L i  p ca  r. b. i
—  10.  W r z e ś n i a  r. b.

o godzinie g. z r a na ,  p rzed R e fe r e n d a r y uszem 
Sądu  Nad z iemiańs iego  Pi lucker  wyzna cz on ych ,  
z których ostatni  zawitym jest ,  p r ze d an e  być 
ma .  Ch ę ć  kupienia mający wzywają się n a  ter- 
mina w sp o m n io n e  ninie jszem.  T a x ę  i w ar u n ­
ki ku pn a  codz ienn ie  w Regi s t r a tu rze  naszej  
prze jrzeć  można.

Z a r a z e m  zapozywają  się s tósownie  d o  usta­
wy z dn.  16. Czerwca  1820. wszyscy ,  którzy 
p r e te nsy e  rea ln e  do  g r u n tu  w sp om nio ne go  
mieć  sądzą ,  aby  się z takowemi  najpóźniej 
w te rmin ie  os ta tnim zgłosi l i ,  inaczej  a lbowiem 
z t akowemi  p rek lud ow ani  zos taną ,  i wieczne 
im  w tej mie rze  mi lczenie  n a ka za ne m  z o ­
stanie .

P o z n a ń ,  d. 15. Kwietnia  I833.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e .
D nia  5

L ą d e m :  Tal.
Pszenica . .  2
Zyto . . .  1
Jęczmień wielki —
Jęczmień mały —
Owies . .  .  —
Groch .  . .  —

W o d ą :  Tal.
Pszenica (biała) 2 
Zyto . . .  i  
Jęczmień wielki —  —  —
Ję cz m ie ń  mały —  —  —
Owies

1
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